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Rózporządzenififii władz okupacyjnych niemieckich z dnia 25 kwietnia r. b. zabro­
niono reprezentac.om Tow. Rosyjskich, operujących dotychczas na terenie Królestwa 
Pol t kiego. r. b. przyjmowania nowych i odnawiania upływających ubezpieczeń od

1 Warszawskie Tow. ubezpieczeń od ognia, jako pierwsza krajowa instytucja, dzia­
łająca blisko pół wieku na ziemiach Królestwa Polskiego, daje najlepszą gwarancję, że 
bez względu na warunki polityczne kraju, zawsze sprostać będzie mogła wszelkim zo 
bowiązaniom, posiadając na miejscu, w stolicy kraju Dyrekcję władną, decydować na­
tychmiast w każdej potrzebie, oraz znaczne kapitały gwarancyjne 1 rezerwowe Iow., 
wynoszące w chwili obecnej rb. 5,000,0 0.

W polityce swojej finansowej Tow. nasze kieruje się przedewszystkiem interesem 
kraiu, widząc w odbudowie jak najszybszej i rozwoju jego gospodarczym przyszłość 
swoją i pamiętając o tem, że dziś każdy, kto wytrwale, a sprawnie stoi przy warszta­
cie ekonomicznym kraju, po za korzyścią osobistą, jaką stąd ciągnąć może, spełnia
czyn o ^ w a te U fc L ^  warunit(yw bytu, w jakich kraj nasz się obecnie znajduje, winniś­
my go tym więcej chronić od ciężaru klęsk ogniowych przez ubezpieczenie swoich

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia 
Ajentury we wszystkich gubernialnych i powiatowych miastach Królestwa Polskiego.
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H 0W E P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  
NAUKOW E Ż E Ń S K IE

8-mio klasowe gimnazjum i 7-mio klasowe lyceum
o tw ie ra ją  w  Lub lin ie  od nowego ro k u  szkolnego

■ =  s. S URSZULANKI --̂ =
wedle programu Wydziału Oświecenia w W>rsza I * ,

Egzamina i wpisy do klas: wstępnej, 1 ej, 2-giej, 3-ciej i 4ej, tak gimnazjalnych jak 
licealnych odbywać się będą w dniach od 4-go do 10 go Czerwca w gmachu po Wi- 
zytkowskim w godzinach, od 10 ej do 12-ej i od 4-ej do 6-ej po południu Uczennicom, 
pragnącym zdawać egzamina po wakacjach, udzielać będzie informacji Dyrekcja Zakładu. 
Informacji tymczasowych co do programu zasięgnąć można u doktorowej Jaworowskiej

Krakowskie Przedmieście 58. 917

P R Z E Ł O Ż O N A
8-io kl. Qimnazjum Realnego Żeńskiego

w Lublinie ul. Foksal Ns io
zswladsmif, ii  egzamina wstępna do klasy przygotowawczej. I, I1, 'II, IV, 
V i VI rozpocznq slq 4 czerwca. Zapis uczennic przy|muje kanctlarja 

szkoły codziennie od 9 a| do 3 popołudniu. 883

Dyrektor „Szkoły Lubelskiej"
zawiadamia, że egzamina wstępne przedwaka­
cyjne zaczną się dnia ii-go czerwca o godzi­

nie 9*tei rano. 9I6

Egeamipa wstępne na I, II i III kurs

palii. Maanam iMiróls&ieBfl ie iie so  i  lublinie
odbędą się 30 czerwca. Zgłoszenia do egzaminu i wpisy do SEMINARJUM jakoteż do 
klas I—V SZKOŁY ĆWICZEŃ przyjmuje się w kancelarii Dyrekcji (Królewska 42, gmach 
katedralny I piętro) od 29 maja. Wymagane: ostatnie świadectwo szkolne i metryka.

953

B a r j k  H a n d l o w y  w  Ł o d z i
Z A W I A D A M I A ,

że obecnie wznowił przyjmowanie sum na
oprocentowanie, OTBO V lfilll3[|| jilt I H

ZO RONACH. .
D Y R E K T O R

8 -’o klasowej Szkoły JCanBlowej Żeńskiej
w Lublinie

zawiadamia, że egzaminy przedwakacyjne dla nowowstąpuiących 
rozpoczną się dn. 30 maja o godzinie 12 ej w południe. Poda-

, nia 1 zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie z wyjątkiem 
świąt od godziny 9 ej rano do 2 ej po południu. 892
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S S a r z  d

8-kIasewej S z k o ły  B e a ln e j
im. Hetmana Jana Zamoyskiego

( Z R Z E S Z E N IA  N A U C Z Y C I E L I )  865
" W  Ł T Z r ^ L I Ł T I E

poda|* do wkdomości, że egzaminy wstępna przedwakacyjna odbywać 
si* b*dq w da. 4 5 i 6 czerwca. Podania przyjmuj* kancelaria szkoły 

(uł Ogrodowa Nr. 10) codziennie od godz. 9 do 2 i pół oprócz świąt.

PR Z E Ł O Ż O N A
<? k/. gimnazjurri filologiem ffeńs/ttego

Lublin , B e rn a rd y ń s k a  Ni 13
zawiadamia, że egzamin* wstępne do wszystkich klas rozpoczną si* dn. 
11 czerwca r. b o godzinie 3 po południu w gmachu szkoły Realne] M * 
akie] Ogrodowa Na 10 Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum (Berrar 

dyńska 13) codzienni* od 10 do 12. 955

Rada Stano a Legiony.

zawiadamiF, że egzaminy wstępne przedwakacyjre do wszystkich klas, 
rozpoezrą si* dda 4 czerwca r. b. o godzinie 12 w południe. Podania 
wraz z odeowlednicmł dokumentami przyjmuje Kanctlsrja szk< ł /  (ulica 
NAMIESTNIKOWSKA Ab 4) codziennie za wyłączeniem niedziel i świąt 
od gedtlny 9 rano do 3 po pełudnu 931

(KOMUNIKAT)

W dn. 15 maja r. b. od­
było się posiedzenie T. Rady 
Stanu.

Wychodząc z założenia, że 
żołnierz Legionów Polskich już 
przez sam f <kt wstąpienia do 
szeregów stwierdzi dobitiie  
saoą przynależność do Pań 
stwa PJskiego, oraz opierając 
się na względach prawnych uchwa 
1 no: że żołnierze i i  ficerowie 
L gjonów Polskich, nie będący 
poddanymi K rókstwa Polskiego 
mogą w każdym czasie obywa­
telstwo to uzyskać, i w tym 
celu winni złożyć odnośną ds 
khrację w komendzie swego puł 
ku, dołączając do niej osobiste 
dowody legitymacyjne.

W kwesljl projektowanego 
przez władze okupacyjne rozpo­
rządzenia przeciw nadmiernemu 
podwyższeniu cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, wyd»no 
w zasadzie opinię przychylną, 
akceptując projekt »wane rozpo­
rządzenie z pewnemi zmianami.

947 C E M E N T
I? A  D A

n i m  rozpada a;.

N A D S Z E D Ł
•• ■■ =  D O  "

Lubelskiego Biura Handlowego
JCrakowsItfe-frzedmleścIe fis  62.

SKLADYs Foksal Ns 17.

pastel sceniczny ze śpiewami i tańcami w 
opracowaniu J Szymulskiej. {(reżyserował

J. Siekierzyńskl)
---------- T A Ń C E : ------------

Ułanfea, Ptlooez i Mazur.

TRAKI (Gatry)
dolnym  napadem , tra n s m is je , p iły  c y rk u la rn e , p iły  

rahad łow e so lidnej k o n s tru k c ji buduje I p rzy jm u je  
zam ó w ien ia  fa b ry k a

W W 1

w  L U B L I N I E . 873

Dzienniki Warszawskie przy­
noszą wiadomość, iż dwa silne 
stronnictwa: Zjednoczenie Lu Io ­
wę i Stronnictwo PJskiej De- 
m ikracji wystąpiły z Rzdy Na­
rodowej.

Zjednoczenie Ludowe wy­
jaśnia swe wystąpienie z Rady 
Nirodowej szeregiem m o ty ló w  
p litycznych oraz f.ktem zigno 
rowanla Zjednoczenia Ludowego 
przez dwie partje, obecnie w Ra­
dzie Narodowej rządzące; part 
jom tym Zjednoczenie Ludowe 
miedzy innymi zarzuca, iż ujaw 
nlły one w y n ź iy  zwrot w za­
sadniczych dążę Jar h, w sto­
sunku do założeń R N i zeszły 
ze stanowiska reaiizicfi nr ok lam o 
wanego aktem z d 5 1 tioada 
państwa nolskieg «; i ł ,  występu 
jąc w charakterze reprezentacji 
R. N., uznały one za możliwe 
współdziałanie z p iry fo tam i na 
podstawie nfutrzlnoś:!, określo­
nej przez poi tyczne unlezależe- 
nle Polski od stron walczących".

Stronnictwo Polskiej De- 
mrkrzcjl, motywując swe wys 
taplenłe z R»dy Narodowej, sta 
wia d«u partjom, które sztucz­
nie Radę opanowały między in 
nymi zarzuty następu'ace:

Obecnie większa ść Wydzia­
łu Wykonawczego R<dy Nśro­
dowej, uprawia politykę ignnru 
jącą instytuc’ę Tymczasowej Ra­
dy Stanu i podkopującą J j 
program realizacji Państwa Pol 
sklego w czasie najbliższym.

Tego rodzaju polityka jest 
sprzeczna z deklaracją Ideową 
Rady Narodowej, której zarówno 
udział stronnictw 1 organizacja 
prowincjonalna, jak I wybór de­

legatów oparty na zasadzie 
„bezwględnego" posłuchu wzglę­
dem nakazów Tymczasowe] Ra­
dy Stanu.

U  hwała zjazdu krajowego 
Rady Narodowej wysunęła na 
czoło zadań chwili bieżące} 
sprawę regenta, a wbrew temu 
reprezentanci obecnej większe śd  
Wydziału Wykowawczego upra­
wiają w specjJnej Komisji, pra­
cującej poza Radą Narodową pod 
hasłem konsolidacji, politykę, 
która utrudnia i oddala rozwią­
zanie kwestji regenta, ponieważ 
pomaga spychać dzieło konsoli­
dacji narodowej na poziom pa- 
sywizmu;

B-zwględne majeryzowanie 
innych stronnictw przez obecną 
większość Wydziału Wykonaw­
czego Rady Narodowej zmusza 
je do przejmowania odpowie­
dzialności za postanowienia za­
sadniczo sprzeczne z ich prog­
ramami, przy równoczesnym 
pozbawianiu ich raożncśd bez­
pośredniego wpływania na treść 
tych decyzji.

500 lecie Bełżyc.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*.)

Bełżyce, w maju.

II.

Pochód sformował si* w nas­
tępujący sposób:

Ochronki.
Uczniowie szkól miejscowych —  

oraz młodzież bchycka, kształcąca 
sl* w Lublinie.

Rada szkelna: w osobach pp.: 
Dr. SzymonB Kiarne a, czi. Rady Ste­
ny— M«Ja I Kosińskiego.

Przedstawiciel* Macierzy Szkol- 
nel: centrali—Wiać. Wysmulskf, Koła 
z Bełżyc — ks. Próchnfewicz, Ignacy 
Wójtowlcz, Kcła z Wlgór—Eug. Du- 
chnniówna, Koła z Babina—Sieńko, 
Koła z Kiarza— Woida, Kola z Jaro­
szewicz— Mazurek z 4 ma c .bnktm i, 
Kcła z Matczyna—4 ch członków.

Reprezentacja Leg jonów oddział 
Legjonistów z poru czółkiem Dębskim 
□a czele.

Grupa mieszczan i mieszczanek: 
złożona z pp.: Kamińsklego Pawła, 
Chomicklego Józefa, Szwajgiera Pa­
wła, Wójtowicza Antoniego, Z im o w ­
skiego Pawła, Wójtowlcz Katarzyny, 
KamińskiaJ Konstancji, Chomkkiej 
Magdaleny, Winiarskiej Urszuli, Prusz­
kowskie] Ludwiki, Anasiewlcz M iłgo­
rzały, niosących sztandar narodowy.

Komitet ratunkowy: pp : Antoni 
Napiórkowski, Walczak z Babina, 
Szewczyk z Clółe.

Wójt gminy p. Wojtaszko, sołty­
si i pisarze.

Sąd bełżyckl w osobach: sę­
dziego p. Nowakowskiego oraz ław­
nicy i sekretarz.

Towarzystwo Pożyczk Oszczęd­
nościowe pp.: Jączeń Paweł, Ana- 
siawicz Antoni, Wó towicz Jan.

Kasa miejska pp.: Szubartowskl 
Stanisław, Zieliński Aleksander, Ka­
miński Antoni młodszy.

Towarzystwo „Gwiazda* pp.: 
Dutkowski Jan, Winiarski Władysław, 
Wójtowlcz Józef.

Straż ogniowa pp.: Andrzej Gu­
towski, Józef Walczyński, Władysław 
Tarczyński, Władysław Zlornowskl, 
Michał Chomlcki.

Reprezentacja miejska: Szewcy: 
Wójtowlcz Józef, Rumiński Jan, Gał­
kowski Michał, Wó,towicz Wawrzy­
niec, Wieczorek Walenty, Chmielew­
ski Piotr.

Bednarze: Kamiński Jan, Wój-
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Stanisław B alcerow ski zawiada­
mia żonę, Warszawa—Praga Turkomińska 
nr. 12 tn. 33, że jest zdrów, mieszka w K i­
jowie w Polskim Domu Inwalidów, Aleksan­
drowska nr. 7, prosi o odpowiedź. Pienią­
dze wysłał

Zygmunt B iałkowski zawiadamia 
swą rodzinę, zamieszkałą w Piotrkowie 
gubemjalnym, ulica Kaliska 7, że jest zdrów 
i prosi doniesienie o zdrowiu żony, syna, 
Haliny, matki, Zaborowskich, Wiernickich tą 
samą drogą

Biegańska Helena prosi Dyonize- 
go Kulisza, urzędnika banku Towarzystw 
Współdzielczych w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście 19, o wiadomości z kraju. Mie­
szkam w Ekaterynburgu gub Permskiej, pra 
cuję w aptece przy szpitalu dla dzieci, ulica 
Moskiewska 9 6. Proszę o przedruk, wszel • 
kie koszta zwrócę. Oczękuję wiadomości 
przez dziennik.

Dr Breszel zapytuje o zdrowie ro­
dziny: Teścia w Sierpcu, Gierżyńskiego w 
Płocku. Saskich i Popławskich w Warsza­
wie. Prosi o odpowiedź tą samą drogą.

Nikodem Bajezuk z armji czynnej 
i  Ryszard w Piotrogrodzie zawiadamiają swe 
żony i  całą rodzinę w Warszawie, Górczew- 
ska I I ,  że są zdrowi, listy posyłali bez sku­
tku. Serdeczne pozdrowienia. Odpowiedź 
prosimy przez dziennik.

Stanisław Beczek prosi ks. pro­
boszcza parafii Wola Gutowska, gub. Sie­
dlecka, pow. Łukowski, o zawiadomienie to ­
ny Marjanny Beczek w Woli Gutowskiej, że 
jest zdrów, na starem miejscu. Proszę o 
wiadomość lą samą drogą

Antoni Bączkowski prosi o zawia­
domienie brata, Stanisława Bączkowskie*- 
go, Towarowa 0 i żonę Apolonię z 2-m 
dzieci w Szydłowcu, gub. Radomskiej. Po­
słałem 350 rb — czy otrzymała i czy są zdro­
wi. Adres mój: Wołoczysk, gub Wołyńsk. 
Remiza kolejowa. Prosi o odpowiedź tą sa­
mą drogą. ’

Józef Bartnik uprzejmie prosi księ­
dza parafji i gminy Międzna o powiadomie­
nie żony jego Anny Bartnik i dzieci we wsi 
Wola, gub Siedleckiej, powiatu Węgrowskie­
go że jest zdrów, żyje po dawnemu Jan 
Russjan również zdrów, służy jak dawniej. 
Zasyłamy pozdrowienia i prosimy o odpo­
wiedź przez gazetę.

Eugenjusz 1 Jadwiga Bieleccy 
proszą ks. proboszcza z Nowego Brudna, o 
o  zawiadomienie rodziców Leona Bieleckie­
go i Marję Wojdyło wraz z synami, że je­
steśmy zdrowi i mamy synka Jasia. Połcia 
u nas. Ja pracuję na Ekateryńsklej drodze 
w depot Andrejewka. Prosimy o odpowiedź 
tą drogą.

Aleksander i Leokadja B orow ­
scy w gub. Łomżyńskiej, pow. Ostrołęcki, 
wsi Wojszach, zawiadamiają Martę Mierzeiew 
ską i Pstrągowskich i w Suchcicach Józefa 
Suchcickiego, że mieszka ze Stanisławem 
Mierzejewskim zWójsów i są wszyscy zdro­
w i Proszą o wiadomości o sobie tą drogą. 
Adres: Saratów, ul. Żeleznodorożnaja 65 
m. 10.

Wincenty Bartosik zawiadamia 
żonę i dzieci, że jest zaiów i pracuje w tern 
samem miejscu. Warszawa, Towarowa nr. 45.

Bolesław Baszkiewicz zawiada 
mia matkę, krewnych i znajomych w War­
szawie że jest zdrów, służy jako pisarz na 
starym miejscu w Terskim obwodzie O lo­
sie Bolesława Piotrowskiego, Emila Brykiert 
nic nie wiem. Gdzie Władek zawiadomcie 
przez gazetę.

Edward Barcz w armji czynnej, 
zawiadamia rodziców Emila i Amalję Barcz 
zamieszkałych w Łodzi—Nowy Chojny, i żo­
nę Eminę z córką, że jest zdrów i powodzi 
mu się dobrze od Notachera i Webra, listy

odbieram, są zdrowi. Ogłaszałem się w ga­
zecie. Zasyłam pozdrowienia.

W i e ś c i  d o l ^ o e j i
Edw ard  Ż y tk lew icz  zawiadamia 

ojca swego Józefa Zytkiewicza, zamieszkałe­
go w Borszczach, Podolskiej gub., powiat 
Bałcki, że jest na posadzie kasjera w cu­
krowni Wożuczyn, powiat Tomaszowski, gu­
bernia Lubelska. Prosi o wiadomość, co 
się dzieje z matką i bratem Feliksem, Je­
stem zdrów i nieźle mi się powodzi, Pro­
si o przedruk tej wiadomości Obydwa og­
łoszenia czytałem,

Aniela Krzyczkowska donosi uko­
chanym Rodzicom— Żyłowskim w Tarnopolu, 
że ogłoszenie czytała. Przedtem uwiadomi­
łam o sobie i Staśkach, że zdrowi. Co u 
Was i u Mani? Niepokoją się i tęsknią 
okropnie za Mamusią. Proszę o wiadomo­
ści. Dzienniki zakordonowe proszę o prze­
druk. 952

Helena Kalwajć z Lublina i Gu­
lińscy ze Zwierzyńca, zawiadamiają bratu 
Gabryela Kałwajcia—adwokata w Petersbur­
gu (Spasskaja 10) że są zdrowi tylko bar­
dzo niespokojni, co się dzieje z całą Rodzi­
ną, żadnych wiadomości nie mieli już blizko 
dwa lata. Pisma polskie i rosyjskie proszę 
o przedruk, a szczególniej gazetę „Klecz*

956
Marjan 1 Paweł Szczotkowie z

Żyrzyna, gub. Lubelskiej, zawiadamiają sy­
nów Kacpra i Adama że ogłoszenie w ga­
zecie przeczytali. Zasyłamy wam pozdro­
wienia i prosimy jeszcze o wiadomości Pi­
sma polskie i rosyjskie prosi się o przedruk.

932
Marjanna Szczotka z Żyrzyna, 

gub. Lubel, zawiadamia męża Kacpra w 1-ej 
Mińskiej roboczej rocie, 25 saperny bataljon, 
że ogłoszenie w gazecie przeczytałam. Je­
steśmy wszyscy zdrowi z całą rodziną i 
wszystko pozostało w porządku, jak j osła­
wiłeś Szwagier Zatorski jest w Żyrzynie. 
Proboszcz jest ten sam, który był przed 
wojną. Prosimy jeszcze o wiadomości tą 
samą drogą. Pisma polskie i rosyjskie pro­
szone są o przedruk. 933

Agata Deputat z Żyrzyna, gubernia 
Lub, zapytuje Kacpra Szczotkę w 1-ej Miń­
skiej roboczej rocie, 25-y saperny bataljon, 
czy nie posiada jakichkolwiek wiadomości 
o jej mężu Władysławie z Żyrzyna, wzię­
tym z nim razem do wojska jako czerwono- 
biletnym. 934

Antonina Gruda i Józefa M arek  
ze wsi Kotliny, gm. Żyrzyn, gub. Lub, za­
wiadamiają mężów: Jana i Stanisława, że 
ogłoszenie w gazecie przeczytały i karty 
dostały. Jesteśmy wszyscy zdrowi i  na miej • 
scu Prosimy jeszcze o wiadomości. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o prze­
druk. 935

Icek Miński z Żyrzyna, gub Lub., 
puszukuje syna Mordki i prosi o wiadomo­
ści, gdyby kto o nim wiedział, był on w 
Smoleńsku w 135-ym piechotnym zapaso­
wym baialjonie. w I-ej rocie. Pisma polskie 
1 rosyjskie proszone są o przedruk. 936

Aniela Kulaga i M arjanna W a­
w er ze wsi Bałtów, gm Żyrzyn, gub. Lub., 
zawiadamiają mężów: Pawła i Woiciecha w 
armji czynnej, w 14-ym korpusie, 17 ym eta­
powym bataljonie, 2-ej rocie, że są zdrowe, 
syn Józiek zdrów. Prosimy bardzo o w ia- 
mości tą samą drogą. Pisma polskie i ro 
syjskie proszone są o przedruk. 937

M arjanna G ołąbek z Baitowa. gm. 
Żyrzyn, guo. Lub, zawiadamia męża Anto­
niego w Hnmlu, Mohilowskiej gub., że jest 
zdrowa wraz z dziećmi. Prosi również o

wiadomości o bracie swoim Walentym Mi- 
chulskim Pisma poi. i rosyj, proszone są 
o przedruk. 938

M arjanna Kłopot z Bałtowa, gub. 
Lub., zawiadamia męża Idziego w armji czyn­
nej, 16-ej drużynie. 5 ej rocie, że jest zdro­
wa wraz z dziećmi i prosi o wiadomości o 
bracie Janie Wysockim w armji czynnej, 
228-ym Zadońskim pułku, 2 iej rocie. Pi­
sma polskie i rosyjskie proszone są o prze­
druk. 939

Stetanja Goluch z Wilczanki, gm. 
Żyrzyn, gub Lub., zawiadamia męża Józefa 
w armji czynnej, 14-ty Armejski korpus, 18 a 
Artyleryjska brygada, że jest zdrowa wraz 
z dzieckiem i rodzicami Proszę o wiado­
mości tą samą drogą. Pisma poi. i rosyj. 
proszone są o przedruk. 940

M arjanna Micka z Wilczanki, gm. 
Żyrzyn, gm. Lubel., prosi Kacpra Szczotkę 
z Żyrz\na, w I ej Mińskiej roboczej rocie, 
25 y saperny bataljon, o wiadomości o jej 
mężu Janie, który jednocześnie z nim był 
wzięty, jako czerwono-biletny. Pisma poi. 
i rosyj. proszone są o przedruk. 991

M arjanna Sikora z Wronowa. gub. 
Lub, prosi o wiadomości o synie Jozefie, 
który był ranny i leżał w szpitalu w Hom­
lu, Mohilowskiej gub., Szpital księżnej Pa- 
szkiewiczowej, poszukuje również drugiego 
syna Jana, i prosi o wiadomości o bracie 
Wawrzyńcu Wawrze, który służył w gwar- 
dji w Petersburgu w 5-ej rocie Pisma poi. 
i rosyj proszone są o przedruk. 942

Łaja W eszbein z Borysowa, gm. 
Żyrzyn, gub. Lub., poszukuje męża Szmula, 
który jeździł w sanitarnym pociągu, jako 
sanitarjusż, Ha pociągu 1.0 5. Proszę każde­
go, ktoby o nim słyszał, o ogłoszenie w pi­
smach. Pisma poi. i rosyj proszone są o 
przedrnk. 943

Józefa jerzyna, Jadwiga Kozak, 
Marjanna Kuta, Weronika Korpysa i Aniela 
Cybula z Woli Osińskiej, gm. Żyrzyn, gnb. 
Lub , zawiadamiają mężów, a ostatnio syna 
w 1 ej Mińskiej roboczej rocie, 25-ty saper­
ny bataijon, że ogłoszenia przeczytały i do­
noszą, że są wszyscy zdrowi i proszę do­
nieść co się dzieję z Andrzejem Furtakiem, 

Ti
ejei

szwagrem jego Tomaszem Wawrem, Anto-

nim Cybulakiem, Pawłem Próchniakiem, 
Walentynem Redzikiem i Łukaszem Matrasz- 
kiem, o których zapytują żony: Anna Juszek, 
zaś, zapytuje o ojca Franciszka Pisma pol­
skie i rosyjskie prosi się o przedruk. 945 

M arjanua 1 P aw e ł S zczotkow i* 
z Żyrzyna gub. Lub. zawiadamiają synów 
Kacpra i Adama, że ogłoszenie w gazecie 
przeczytali. Zasyłają wam pozdrowienia i 
proszą jeszcze o wiadomości. Bardzo są 
uradowani, że od obydwóch były wiado­
mości. Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk 946

M arjanna W aw er z Żyrzyna, gub. 
Lubel., zawiadamia męża Józefa w 1 ej Miń­
skiej roboczej rocie, 25-ty saoerny bataljon, 
że ogłoszenie przeczytałam. Jesteśmy wszy­
scy zdrowi Prosimy jeszcze o wiadomości 
o jej mężu Tomaszu, ojciec jego umarł. Pi­
sma polskie i rosyjskie proszone są o prze­
druk. 944

NADESŁANE.
Dnia 20-go maja o godzinie 4-ej po południw 
w sali Resursy kupieckiej odbędzie się Wiec 
w sprawie kobiecej. Referentka p. Mora- 
czewska. 948

NADESŁANE.

Zapisujcie się
m I I  m m  pożinte w o m
___________________________________878

D y r e k t o r
gimnazjum imienia Staszica 
w Lublinie ul. Królewska Ma 21 
zawiadamia, ia  egzaminy dla nowo* 
wstępujących odbywać sią będą od 
11 do 20 Czerwca r. b. 950

Mery Mrozińska
Teatr „Pant on

znakomita artystka Teatrów Warszaw­
skich w  otoczeniu własnej dobo­
row ej trupy złożone] z 18 osób

-  Tylgo 4 występy!
Czwartek 7 Czerwca Piątek 8 Czerw. Sobota 8 Czerw. Niedziela 10 Czerwca

Geaigeta I DilDeita łizaotta Suztiliwa
lekka komedja w 3 akt. komedja w 3 akt. komedja w 3 akt krotochwila w 3 aktach. 
Bilety wcześniej do nabycia w  cukierni W -go Semadeniego. 789

TEATR w y s t ę p y  WIELKI
znakomitego artysty teatrów  Miejskich w  W arszaw ie  

n CilmianałM ze współudziałem  art teatru Krakow skiego

P. LuH8u3 y3S!PSi!iSB9 Aliny Gryficz - Malewskiej 
dramat. R BilŃCZA i 18 osób wybitnych jednostek artystycznych

Poniedziałek 
dn. 21 Maja „

„Dina od Hifesyma",
Wh.snę dokoracje, bogate kostjumy.

Bilety są do n bycia w cukierni W go Semadeniego.
S zczegó ły  w  a fis za c h  i p ro g ra m a c h .

; R K  „Baj
“  Czwartek dnia D .  ■ n n ł  i n‘ł 24-go m a j a 3 S P U I I.U .

r3
774

954

r.

Z I E M N I A K I
Austriackie ALPEJSKIE TOW ARZYSKO GÓRNICZE w WIEDNIU

potrzebuje dla swoich STYRYJSKCH zakładów

do 300 wagonów ziemniaków zbioru 1917
Według rozporządzenia c. k. Urzędu dis wyżywienia ludne śd z 13 marca 

1917 roku z emnlakl te wyjęte są z państwowego sekwestru.

Zgłoszenia uprasza się nsds hć  do

WIEDNIA I. F ried rich s trasse  4 .

I
I

■OKU. korty, krepy, kangary, bostony, szewioty damskie i męskie,

S
il AI1H, wełny bluzkowe, krepony eiaminy, woale zefiry, batysty, sa- 

tyny, silezje, modapolamy, płótna, ścierki, cajgi, adrjany, be 
■ te, alpagi Szale, chustki jesionki, letnie, jedwabne, szali-

*■ nowe, batystowe Kołdry, serwety, firanki Rękawiczki, skar
™" 1 petkl, pończochy, szelki, krawaty, koszule, switry, okrętki itp.

hola tprieUaż A ecapsąi p'"dm 28 -
716

(naprzeciw hot. Angielskiego)

M E D flL E
związane z hlstorją polską lub 
medale wybitnych Polaków 
nabywam. Ofęrty proszą 
ncdsykć pod .Zbieracz” do 

Admialstracjl .Ziem i”.

Kąpiele B U S
SEZON 1917 od I

izADid i. f siarczane KĄPIELE ( Wotne
Wodolecznica : : : : : 
Instytut zanderowski : : :

L w Polsce
m aja  do 3 0  w rze ś n io .

Wyborna restauracja w zakładzie. 
Trzy razy dziennie koncert w oj­
skowy w parku.
Wygodne automob. połączenie Kiel­
ce—Busk i napowrót,

Rosyjskie
mydła toa letow e
Ątcadcmickie, stara Puisa i In.

Cd mar k 10 — za tuzin 
Perfumy, wszelkie kosmetyki, 

g*lanterję
P O L E C A :  777

Hurtownia 
Perfumerji,
M y d e ł i 
Galanterji 
w Warszawie obecnie BRACKA 23.

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PRACOWNIA

o r a z

i  Dóbr
Rzeźbiarzy Miku
ZNAJDZIE ZAJĘCIE w PRACOWNI 
art. rzeźbiarskiej w  Bochni u 
W ojciecha Sameka Galicja.

819

Oruksrnla „POSPIESZNA-'*
ST. D Ż A Ł

KOŁŁĄTAJA 1 <68
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia*

POPIERAJMY
PRZEMYŚL

I HANDEL 
POLSKI.
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M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  BANK H A N D L O W Y  w g U S T R J i
■ .....  - .  : W iedeń I, S o h o tten rin g  2* ■------ ------  :

TELEFON 12009, 16216, 16158. Adres telegraficzny: .INTERBANK W1EN"

Załatwia sprawy finansowe, rzemiosła, przemysłu i handlu. Finansowanie wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw; sprawy przywozu i 
wywozu, oddział produktów surowych. Wszelkie pieniężne tranzakcje; wkłady na bieżący rachunek na najdogodniejszych warunkach

I

Najbliższe ciągnienie już 1 Czerwca I9l7r.

Główna Wygrana 200.000 Kor.
Do r. 1920 cztery c‘ag«icnia rocznie od 1921— 1925 trzy ciągnienia

4,000,000 i 400,000 Kor.wygranymi po
obok 49135 mniejszv'h wygranych, w którvirh sa *ygrana po 5 0 0 0 0 , 4 0 .0 0 0 ,  

3 0 .0 0 0 , 10.000 i 5 .0 0 0  Koron.
Każdy los musi do roku 1956 być wyciągnięty,

Losy posiadają trwałą wartość, która może się podwyższać, są też wzięte jako lokacja kapitału.

Cena losów .

C en a  za  g o tó w k ę  K oron  4 6
przy przesyłce tej sumy oraz 60 halerzy na koszta poleconego listu i podatku od pa­

pierów wartościowych zamawiającemu losy się prześle.

t  c ia  m i !  n m i a i i o w a n j t b  m i e i l e t m j t h  la t a t b :
3  sst. p rz y  34  m iesięcznych  ra ta c h  ń K or. 
5 II «■ 34 II II A

10
15

u
n
n

n
n
n

34
34

n
n
u

u
n
i i

ó
ó

n
n
i?

4 .5 0
7 .50  

15. -
2 2 . -

Przy przesyłce pierwszej raty miesięcznej otrzymuje”  kupujący odnośny prawny kwit
na 1 losny

upiony los z podaniem numeru razem z czekiem pocztowym Ogólne prawo 
na wszystkie losy uzyskuje się już po wpłaceniu pierwszej raty.

gry

Po k a id e m  c iągn ien iu  w ysyle  s ię  g ra f ie  lis tę  c lęgn ień .
Zamawiający losy z pola walki icchcą podać swój adres zamieszkania, 

ponieważ wysyłka w pole jest ntedopusz zilrą .

JOZEF KUGEL & CS
K a n to r RL kfdaow ej lo te r ji  W iedeń VI 

W fiiriah llfferstraeae 105. 1
4

GflZET# kUDOW#
ŚWIĄTECZNY TYGODNIK ILUSTROWANY

i Obronie ipterefów  Ludu Pol«k!<fio.
Gazeta Ludowa, W Lud Polski w imię hasła: Bóg i Ojczyznaj

>-» X ł  21 Stoi na straży inttfesów Ludh, broni jego praw i ehiży radą-jak dźwigać
O a z e t a  L U Q O ' ’ t», Wieś polską » ruiny, W jaką ją wtrąciła wojna,
r '  7 zsmiesżćiaciekBwewla8bmościpoHlyczna,spoleczn<lgospodarcze,
L z a z c i a  L u O O W d ,  opisuje obszernie przebieg obecnejwojny. podaje wiadom. i listy z całego kraju.

jest jedynem polakiem pismem ludowtttn, które wychodzi jednocześnie w  CLn7Pta 1 udowa, w arszaw ie  I  Lublinie i zawiefa stąd najobszernle|sze i najpew - 
W, niejgze Wiadomości, ogół wiejski obchodzące, z obydwu okupacji.

T „ r l n u o  podaje w każdym numerze kilka obrazków z życia bieżącego—politycznego. 
t_ j2 Z C l«  JL, U U  U  W e t, narodowego i wojennego. =  : ...—  ■ . =

W A R U N K I  P R Z E D P Ł A T Y :
Rocznie — koron 8; półrocznie — koron 4; kwartalnie — koron 2. Numer pojedyńczy 

.Gazety Ludowej’  k o s z tu j*  ty lk o  2 0  h a ls rz y l 
Widzimy stąd,że Gazeta Lodowa jest najtańszem najclekawszcm , najlepszem płsmem ludowem. 

Adres Redakcji i Administracji w Luhllnis—ul. Królewska 15 takrzynka pocztowa 54)
Adres Redakcji I Administracji w Warszawie—ul. Ohoźna 1t. 702

Dom IHody

5RMGEL 5PIRR
801 „O pracy

w kółkatłi rolnitzyEtr
Czesława Karpińskiego

Wibnn dużych zapotrzebowań na losy
5-c  klasowej lo te rji

n a  r z e c z
towarzystw kulturalno oświetowysh w Warszawie
ra -  i& t f e r » o i r i 7  r > h l a i  przesłać mi swe 
dzę L I O j  I  L>LI lt?J zamówienia na —

Warszawę wszystkie miasta Królestwa względnie
na warunkach mianowanych przez Zarząd Loterji
G ł ó w n e  k o l e k t e i

I. Machonbaum Kantor
bankierski

WARSZAWA, Marszałkowska 117
Filja: Włocławek ul. Nowa 34—36, dom własny (B Engel) 
P. S. Kolektorów mianuję tylko jeszcze do 27 b. m. 1

Zakład leczniczo - kąpielowy
DR. «■ ÓAHA RLDRKILWICZA

S Ł A W IN E K
ctwirty od 25 maje do 10 września 1917 r. wydaje kipr-s- 
leżelazist*, borowinowe, zabiegi hydropatyczne i masai.

Wieloletnie doświadczenie stw itrdzłj skutterneść wód 
Stawlnkowikich w wyaadkazh antrujl, bladnlcy, chorób ko­
biecych, starów artretycznych i reumatycznych oraz ogól­

nego osłabienia.
901

Z Lvi>Hi«rti stała komunikacja omnlbuiówa trzy razy 
dziennie z przed cukierni W.P. Semadenlego,

Najlepsza WODA STOŁOWA
Naturalną mineralną wodę stołową w 3|8 albo ’ 2 litrowych-względnie 
w większych butelkach (wraz z opakowaniem w skrzynkach) dostar­

cza do wszystkich stacji kolejowych opłaconą
Zertkąd Wód m lne^elnytah,

Kąpiele $n5ersdorff t iith lrn n ii
Stacja kolejowa B arn - Andersdorlf brzy austr. państwowej 

. . .  . -------- . — -jggenidorf.
Ilnji

kolejowej Ołomuniec-
lożo n e p e tn ie ć  6 o .o e o  b u te le k  rl»łennisb.

Adres dla telegramów: ELITISBRUNN-ANDERSDORF.
806

od 1-go Czerwca. Zgłaszać się ze 
świadectwami do Redakcji .Gaze­
ty Ludowej* Królewska Nr. 15. 

Od 2 — 3 po poł.

biurowa

Do sprzedania sklep spożyw 
czy z dobrem urządzeniem. Kra- 
kowskie-Przedmieście 55. 555
Chłopca przylm le do zakładu 
mechanicznego. Krakowskie Przed­
mieście 52 Żar". _______ 549

Jest do wynajęcia pokój u* 
meblowany, może być z utrzy­
maniem. Wiadomość w administra 
cji .Ziemi". 557

Motocykl „Nekarsul" J. H. P. 
sprzedam Wiadomość Hotel-Saski. 
zakład fryzjerski.____________ 551
Nauczycielka rutynow ana z
konw. francuską muzyką, rekomen­
dacjami, poszukuje kondycji lub 
posady stałej na wyjazd od czerw­
ca. Złota 3 m. 8. 554
Potrzebni ślusarze, mechanicy f 
i stelmachowie. Wiadomość Kaimów-1 
szczyzna Ms 15. 553
Potrzebna obszerna, sucha sete- 
ryna w pobliżu ulicy Kapucyńskiej , 
— skład papieru. Zgłoszeniajdo 1na
Biura Dzienników i Ogłoszeń ,Re-j 
kord", Kapucyńska 2. 5źt

KRAKÓW, u l. G rod zka  I. 4

Jedwabie, kapę taszę, wstążk i, koronki itp.
Wielki wybór. Przystępne ceny. Dobre gatunki.

POLECA:
Pcpularna broszura, wydana 
a«kł*dem .Ziemi Lubelskiej'

Chrześcijańskie Stowarzysze­
nie Właścicieli Nieruchomości w 
Lublinie (Niecała 5.) Mamy do 
sprzedania domy dochodowe więk 
sze i mniejsze, oraz place na do­
godnych warunkach. Lokacja kapi 
ta,ów. 522

Sprzedam za 95000 koron osa 
dę młynarską, położoną blizko Lu 
blina na rzece spławnej razeifl 
około 140CO kubików drzewa bu­
dulcowego. Ryzyko zabezpieczę-. 
Wiadomość Lublin Zylbergeid Ka 
pucyńska 2.

■adaktar i Wydawca P enie! S flw tokl.

Cena 10 groszy
Do nabycia w .Administracji 

Ziemi"

Mechanika obeznanego z apara­
tami dezynfekcyjnymi przyjmie za­
raz dla szpitali w Królestwie Pol­
akiem Galie. Czerwony Krzyż. Pi­
semne zgłoszenia do Biura Krak.- 
Przedm. 51. 526

Zgubiono w piątek wieczoreny 
srebrny zegarek na bransoletce zna­
lazca otrzyma sowitą nagrodę, te ' 
win. Skład przyborów fotografie*' 
nych. Krak. Przedmieście 48. 55*

Drsk. „Zieai LakalcWaj’ , Qab«raaUrsVs f
-------
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Łowicz Stanisław, Winiarski Stanisław, 
Winiarski Pawtł, Winiarski Jan, Ka­
miński Franciszek.

Kowale: Skraiński Wacław,
Skraiński Józef Kędziorek Jan, Sob­
czyk Ignacy, Świderski Bronisław, 
Kamiński Wincenty.

Stalmachowi*: Zaborski Jan, 
Dudkowski Leon, Cisikliński Jan, 
Winiarski Jan, Dabrowclsk! Jan.

Farynląrze — Masarz*: Abramo 
wicz Jan, Zaraowski Antoni, Żer- 
nowskl Wawrzynlac, Nleoczym Pa­
weł, Plewik Wincenty, Rumiński Jó 
zaf, Torczyńskl Wincenty, Si lubar­
towski Tomasz, Kotłowskl Antoni, 
Wcjnarski Tomasz, Lament Jan, Pio­
trowski Stanisław.

Murarze: Strzyżewski Paweł, 
Strzyżewski Stanisław, Strzyżewski 
Adam, Lelek Leon, Motyka Stanisław, 
Motyka Józef.

Różne inne rzemiosła: Mądry 
Jan stolarz, Dobrowolski Stanisław 
stolarz, Fisz Antoni stolarz, M d  ter 
ski Antoni garncarz, Kraśnicki Józef 
kuśnierz, Wójtowlcz Paweł po wre źnik, 
Cnodkowski krawiec.

Delegacja miasta.
Duchowlensteo.
Inteligencja miejscowa 1 przy­

jezdna.
Delegacje wsi sąsiednich
Młodzież, mieszczanie, włościa­

nie itd. d. c. o.

nie sadzono z powodu braku odpo 
wiadnich odmian drzewek.

Na tern posiedzenie zakończono.

Z e  ś w i a t a .

hi OBI
(Dokończenie sprawozdania)

Prezydent Balkowski oświadcza, 
ostataich dniach został wezwa­

ny do Komendy Powiatowej wespół 
z przedstawicielami różnych f rm i 
instytucji. W komendzie zapropo­
nowano zgromadzonym podpisanie 
pożyczki wojennej. Prezydent oś­
wiadczył, iż sprawę te przedłoży Re 
dzie miejskiej.

S p raw o zd an ie  W ydziału  
s a n ita rn e g o .

Rajca Biernacki zdaje sprawo 
zdanie z działalności z Wydziału ssni- 
taraego. Za czasów rosyjskich stan 
służby sanitarnej był fatalny, to też 
obecny Wydział sanitarny jest placó 
wką bez tradycji. Na początku wej 
ny powstała w Lublinie Rada Zdro­
wia. Działalność Rady szła głównie 
w kierunku zwalczania chorób zara­
źliwych, a zwłaszcza tyfusu plamis­
tego; rezultaty tej walki, szczególnie 
co do tyfusu są bardzo pomyślne 
Wydział sanitarny prowadzi obecnie 
żywą działalność w dalszym ciągu, 
chroniąc miasto od chorób zaraźli­
wych, prowadząc Biuro sanitarne i 
opiekując się porządkiem domowym.

S p ra w o zd a n ie  Wyda i atu 
O ospodarczego.

R»j .a Stczepańsil złożył spra­
wozdanie Wydziału Gospodarczego. 
Wszczęte zostały kroki w calu na­
prawy niektórych ulic i chodników, 
do czego nabyto dużą ilość kamieni. 
Asanizacja znajduje się w sianie 
złym. Place miejskie i rogatki zos­
tały wydzierżawione i przynoszą mla 
stu dochód. Utworzono dla irłodzie 
ży zagonki, htóremi się ta chętnie 
zajęła. Zadrzewiania chodników, z 
wialu racjonalnych przyczyn, zanie­
chano. Obecnie Wydział Gospodar­
czy zajęty Jest tworzeniem intenden- 
tu-y oraz warsztatów stchrsklch Iko- 
wtlskich.

Radny Zajdenman zwraca uwa­
gę, Iż w miaście naszem niemile u- 
derzają częstokroć zewnatrzne za­
niedbania np. zły stan zadrzewienia 
I nierówności na chodnikach.

Radny Świerczewski domaga 
się by wojsko dostarczało koni do 
asenizowanla budowli przez wojsko 
zajętych.

W odpowiedzi rajca Szczepań­
ski oświadcza, iż na nienależyte re 
parowanie chodników zarząd miejski 
reaguje. Nowych drzewek na ulicach

iż

Uclwały „polskiej dywizji* w KI 
Jowle. W  Kijowie — |ak donosi „Dł- 
ło” za „Russdem Słowem* z dnia

26. kwietnia — odbył się zjaid 
delagatów polskiej dywizji strzelec­
kiej, która obejmuje sześć pułków 
piechoty wraz z odpowiednicm for­
macjami konnicy, inźynlerji i t. d. 
Uchwalono następujące rezolucje: 1. 
Polskę dywizja strzelecka dąży do 
ot budowania niezeleźnej (jeden wy 
raz śkreśbny przaz conzurę we Lwo 
wie) Polski, 2, Uznaje prawo wszyst 
kich narodów do stanowienia o so­
bie. 3. Wewnętrzny ustrój państwa 
polskiego, fjtm ę rządu i obywatel­
skie prawa ludności ustanowi naród 
polski za pośrednictwem konstytu 
anty, wybranej na pcestawle powsze­
chnego, bezpośredniego, tajnego i 
równego glosowania. (Punkt czwarty 
skreślony przez cenzurę lwowską) 
5. Dla przeprowadzenia tych wszyst­
kich zadań i dążeń uznsje zjazd za 
konieczre utworzenie srmji polskiej. 
U hwzł/ powyższe, cbok delegatów, 
podpis:! komendant dywiz i, generał- 
major Bllewski.

Majątek cara. Jak bogatym jest 
osobiście były cesarz MikcłeJ II gi? 
— pytanie to zadaje A. J. w Russk. 
Słów.

Na zapytanie to odpowiedzieć 
trudno, gdyż olbrzymie kapitały ro­
dziny Romanowów przechowane są 
w Banku angielskim, i wielkość tych 
kapitałów zawsze zachowano w głę 
bokiai tajemnicy.

Jako włeśJciel ziemski Miko­
łaj Romanow posiada 43 mil. 500 ty 
sięcy dziesięcin (dobra gabinetu, 
okręgi Ałtajski, Nerczyńsk'),

Do tego dodać należy dobra t. 
zw. apanażewe, wynoszące 8 mlljo- 
nów dziesięcin. Oczywiście dobra 
carskie otrzymywały najlepsze w 
państwie grunta; najlepszy czarno- 
ziam, lasy, łąki.

Nie wszędze prowadzrno tam 
gespodtrkę znaczną część gruntów 
dzierżawili chłopi, którzy wpłacali 12 
mil. rubli rocznie do szkatuły cars 
kie).

Prócz tego, rodzina Romancwów 
posiadała 100 fabryk, 15C0 młynów, 
100 kopalń różnego rodzaju. Rząd 
Tymczasowy postanowił przekazać 
skarbowi dobra t. zw. gabinetu ce­
sarskiego.

Ataki wszsehniimcdw na Austrję. 
„Vcrwaeits* berliński odpiera gwał­
townie ataki prasy wszechniemleckiej 
skierowane przeciw socjalistom nie- 
m eckfm i hr. Czerninowi. Wszech- 
niemieckie pisma zdaniem „Vorwt- 
ertsu' prą do wy w. łania wojny mię­
dzy Niemcami a Austrją. Wszechnic* 
mieckie „Aldeutsche Blaetter* piszą, 
że socjal ści niemieccy uważają hr. 
Czernina za sojusznika, chociaż |ego 
pelityka usiłuje oczywś:le wywrzeć 
przymus na p il tyce niemieckiej i 
osaczyć ją. Idą oni z Wiedniem i Bu* 
dspesitim przeciw Ber lnowi. Na te 
za^zucu wszechniemcćw odpowiada 
„Vorwaeits* ironiczną uwagę, że w 
myśl Ich życzeń powinno slą poma­
szerować na Wiedeń, Budapeszt, Try- 
est, zaanektować Czechy I Morawy, 
a wtedv będą zadowoleni.

Misja fransuska w Ameryce Przy­
bywającą do Waszyngtonu francuską 
misję z rr.inistiesn V vianlm ne czele 
powitał burmistrza Waszyngtonu 
Smith uroczystą przemową, w które] 
między inneani powiedział: „Chcemy 
walczyć z wami i dla was, jak wy 
walczyliście z nami i dla nas.*

W związku z tą przemową stoi 
decyzja rządu Stanów Zjednoczonych, 
aby już teraz wystać do Eurcpy cześć

kolonialnej francuskiej, która w łuku 
Cerny atakowała dn. 8 i 5 b. m., 
byli tak pijani, że przesłuchanie ich 
mogło się odbyć dopiero 10 maja.

Cty flota angielska wypłynie? 
Wojskowy sprawozaawca berneńskie­
go „Bund” pułkownik Stegemann 
ptsze: „Odnosi się wrażanie, że wno­
sząc z ostatnich wypraw angielskich 
sił wodnych na Zeebruege, anglel 
ska flota wojenna przejdzie do czyn 
nych ataków, aby zniszczyć niemiec­
kie punkty oparcia dia łodzi podwod­
nych, a to wobec tego, że bezpo- 
ś ednle działanie przeciw tymże ło­
dziom Jak dotąd zawiodło. Jeżeli 
Anglji nie uda się przez takie czynne 
wystąpienie zmniejszyć liczbę codzien­
nie zatapianych statków handlowych 
kozi ej), to zapewne już we wrześniu 
nie będzie ona w możności wojny 
dalej ze skutkiem wrowad.ić.*

Podział urzędów w Belgi Dzien­
niki podają urzędowe ogłoszenie no­
wego generał gubernatora niemiec­
kiego w Balgjl, który zarządza po 
dział belgijskiego Ministerstwa: rol­
nictwa oświaty i sztuki, Jakoteż pra 
cy-i rękodzieła na odrębne dwa, a 
miaaowlcle flamandzkie i walońskie 
(t. j. francuskie). Rozporządzenie o 
tym rozdziale naczelnych władz bel­
gijskich wchodzi wżycie z dniem 15 
czerwca b. r.

Pogrom żydowski w Benderach
Ntsz korespondent donosi ze Sztok 
holmu: „Dziennik Kijowski* z 21 
kwlatr.ia zamieszcza następującą de­
peszę pod datę 20 kwietnia: W Ben­
derach wybuchły rozruchy skutkiem 
propagandy czarnosecinnej, podju 
dzalącej chłopów przeciw żydom. 
Podczas pogromu rozgromiono skle­
py z winem. Pijasy tłum wdzierał 
się do domów obywateli grabił, gwał 
clł kobiety i dz eci mordował Dzia­
ło się coś okropnego. Pogrom stłu­
mili konnica i marynarze, którzy 
przybyli z Odesy. Teraz w mieście 
panuje spokój.

tyni. Przewodnik pochodu więc, ks. 
Zubrzycki, wyrusz)ł z uczestnikami 
przed miejscową szkołę, gdzie poed- 
śpiowaniu pieśni patriotycznych, skie­
rowano z powrotem do Księzomierza.

Fakt ten wyecłeł nader przykre 
wrażenie na uczestnikach pochodu, 
zwłaszcza wśród wieśniaków, budzą­
cych się dz-ś do życia narodowego.

Z  c a ł e j  P o l s k i .

Gtografję Polski St. Pawłowskie- 
która zralazła tak przychylne 

przyjęcie, zostiłs zabroniona w oku­
pacji niemieckiej. Z tego powodu 
jest jeszcze do nabycia pewna ilość 
egzemplarzy wydania I. tej przepięk­
nej książki na papierze kredowym 
K. 7. — za egzemplarz. Wydanie 
drugie drukuje się na papierze 
zwyczajnym. _________

I zisai Lubelskiej i Sledlestiej
— Smutne zajścia nt uroczystości 

patrjotyczne] Nasz korespondent do­
nosi z Kriśnika:

W dniu 6 mafa r. b., Jako w 
święto N. M. P, Królowej Korony Pol­
skiej, ks. Zubrzycki z Kslęźomierza 
zorgar-iiował pochód młodzieży wiej­
skiej na naboźeńsiwo do pobli2kiego 
Asnopcla nad WLłą.

Licznie zgromadzeni włościanie 
I dr leci przybyli ze sztandarem naro­
dowym i śpiewam na ustach — na 
miejsc*; do koście la jednak wejść nie 
mogli,gdyż mielscowy ksądz Dzlekoń- 
skl, zabronił : b ib ie  otwarcia świą­
tyni. Gdy następnie przed rozpo 
cięciem sumy pochód, ne czele za

fl0

swym księdzem — przewodnikiem 
rozpórządządzslnyth wojsk amerykań wkroczył do kości'ła, ks. Dzfekońskl 
skich. przerwał nabożeństwo i,odgrażając się

Atak po pijanemu. Telegram z odalśclem od ołtarza, zmusił pochód 
Berlina donosi: Jeńcy z XVII dywizji do bezwzględnego opuszczenia świą-

T e a tr  w ie lk i.
REPERTUAR.

Dziś po południu po cenach 
zniżonych po raz ostatni weseła o 
pereta „Baron Klmmel”, wieczorem 
melodyjna i dowcipna opereta Kal­
mar) a „Manewry Jesienne'; w obu 
przedstawieniach przyjmuje udział 
balet dzieci.

Następne przedstawienie odbę­
dzie się w piątek dn. 25 b. m. wy­
pełni je opereta Plaugnetta „Dzwony 
Kcrnewilskie* idące na banefu An­
toniego Wzcrezykowskiego.

Repertuar ułożony na sezon 
lotni przaz dyr. Halickiego zapowia 
da następujące sztuki. W dziale 
dramatu i komedji: „Zemsta* Aleks. 
Hr. Fredry, „Eros i Psyche’  J. Żu­
ławskiego, „Łukasiński* sztuka pa 
trjctyczaa, „Mandaryn Wu* głośna 
sztuea angielska, „Zmartwychwsta­
nie* Tołstoja, „Robert Szaorn" ery 
gtnalaa sztuka Andrzeja Galicy, „Por­
wanie S.blnas* farsa, „Lóoź kwia 
towa”, „Zbójcy* F. Szyllera, „Lek­
komyślna siostra”, „Roznosicieika 
Chleba* i szereg innych.

W dziale operetki nastąpi prze 
dewszystkiem wznowienie pięknej 
operety Lehara „Ewa”, oraz będą 
wystawione nowości „Królowa kina 
matografu* amerykańska opereta, 
gł.śna „Księżniczkę Czardaszka*, wo 
dewil „Urszula,, „Żonaty kawaler* — 
oraz sztuka ludowa od dłuższego 
czasu nie grana „Czartowska Lewa* 
z muzyką Adama Wrońskiego i wo­
dewil „Zuchy krakowskie*.

Gasiński w Teatrze Wielkim.
Jutro w Teatrze Wielkim rozpo­

czynają sią przedstawienia zjeżdżają­
cej do naszego miasta na cztary wy­
stępy trupy artystów stołecznych pod 
kierownictwem jednego z najwybit- 
niej utalentowanych i popularnych 
polskich artystów scenicznych Ed­
munda Gaslńskicgo. W trupie Ga- 
slńsklego, który Luolinowi ukaża sią 
w swych popisowych rolach, znajdu­
ją się Jeko Jego partnerzy artyści tej 
młaiy co R. bończa i Alma Gryficz 
Mielewska.

Jutro wieczorem na pierwszy 
ogień idą „Niespodziankirozwodowe*, 
we wtorek „Gaj święty*, w środę 
głeśna „Dama od Maksyma* we 
wtorek zas na ostatnie przedstawie­
nie aktualna, sensacyjna sztuka war­
szawska „Rasputin”.
T e a tr  lit . a r t  „C ze rn y  Kot“ .

Dziś powtórzenie sobotniego 
programu, na który złożyły się pięk­
ny pastel sceniczny ze śpiewami 
i tańcami p. „Pieśni Prababek'* oraz 
dzieł wokalao-humorystyczny z pp. 
Szymuiską, Kraszewską, .Markow­
skim, Kowalskim, Kaczorowskim 
(a&tualny kinematograf) i ostatnie 
Tango z doskonałym baletem pp. 
Kamińską i Pawłowskim.

Dziś 3 przed st. o godz. 5, 7 
i 8 wieczorem.

T e a tr  M in ia tu rę
Dziś bardzo wesoły program 

Rozpoczyna go farsa „Pierwszy wy­
stęp Walentego Muchy”. Dalej idą 
„Wiosenne kwiaty* z udziałem pp,: 
Tomaszewskiej, Mieczyńskiej, Szew- 
czyńsktej, Zielińskiej, Ludkiewicza, 
Bończy, Mieczyńskiego. Zakończy 
program wesoła operetka „Zginęła 
taściowa*z udziałem pp.; Tomaszew­
skiej, ZdzieszyńskieJ, Mieczyńskiago, 
Ludkiewicza, Bończy i Rolłcza.
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Benefis p, K osakow skiej.
Ws wtorek dnia 22 bm. cdbę* 

dzie się w Teatrze .Miniatura* be- 
nefisowa przedstawienia zasłużonej 
artystki p. Kossakowskiej, która w o* 
statnim sezonie dodatnio zaznaczy- 
(a się w szeregu ról granych w Te­
atrze Popularnym i Wielkim.

Program przedstawienia wypał* 
nią Jednoaktowy silny dramat .W  
sidłach ochrany* i część koncertowa 
z urozmaiconym programem, a przy 
współudziale wszystkich wybitnych 
miejscowych sił artystycznych.

£ p ss n £ fc a «
+  Zebranie Tow arzystw a Bibl. 

Im. H. Łop&einskieoo odbędzie się w 
d iu 26 tym b. m. (w gmachu po- 
Dzmlnikańskim o godz. 5-aj po po­
łudniu z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie zebrania przez 
Przewodniczącego Komitetu; 2) Wy­
bór Przewodniczącego zebranie, Asse- 
sorów i Sekretarz*; 3) Odczytania 
sprawozdania Ktmitetu za rok ubie­
gły; 4) Odczytanie sprawozdania ka 
sowego i Komissji rewizyjnej; 5) 
Wniosek Komitetu w przedmiocie 
przekazania Muzeum lubelskiemu 
zbiorów muzealnych wzamlan ze 
księgozbiór nabyty przez Muzeum; 
6) Od zytanie projektu etttu na r. 
1917; 8J Wybór 2 ch członków Komi­
tetu w miejsce ustępu ącego pp. Sil* 
wlckiego Daniela i zmarłego ś. p. 
Yettera Juijusza; 9) Wybór 3-ch 
członków Komissji rewizyjnej i 1 
Zastępcy.

W razie nieprzybycia dostatecz­
nej liczby Członków—Zgromadzenie 
ogólna Członków Tow.—prawomocne, 
bez względu na liczbę uczestników, 
odbędzie się 9 go czerwca o gcdz. 
5 ej pp.

4 -  Z Centralnego Towarzystwa  
Rolniczego, Po przeprowadzeniu re- 
organizacji Ekspozytury C. T. R. w 
Lublinie—dział ogólny i reprezen­
tacje wobec władz mieścić się będzie 
przy Towarzystwie Roiniczem Lubel­
skiem, Szpitalna Nr. 16.

Oddziały: Komisji Hodowlanej, 
Wydziału Kotek Rolniczych i Biura 
Drobnych Stowarzyszeń Rolniczych 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego 
pozostsją w dewaym lokalu, ul. 
Ewanglelicka Nr. 8.

Zarząd Ekspozytury spoczywa 
w rękach 3 ch członków Komitetu C. 
T . R. z p. Janem Steckim na czele.

Kierownictwo działu Ogólnego 
Ekspozytury poeisrzono p. Janowi 
Grabowskiemu, sekretarzowi Lubel­
skiego Towarzystwa Rolniczego.

Sprawy Komisji Hodowlanej C. 
T. R. prowadzi starszy inspektor Ho­
dowlany p. Adam Tomaszewski.

Dotychczasowy kierownik Ekspo­
zytury C. T. R. p. Tomasz Wilkoński 
objął kierownictwo Centralnego Wy- 
dzlełu Kółek Rolniczych w Warsza­
w ie, pozostającego nadal kierowni­
kiem Oddziału Komisji Hodowlanej 
C. T. R. na okupację austro- węgierską.

Sprawa B ura Drobnych Siowa 
rzyszeń Rolniczych C. T. R. załatwia­
ne będą w dalszym ciągu przez star­
szego instruktora tegoż biura p. H. 
Smolińskiego.

Nlniejszem prostuje się wszyst­
kie dotychczasowej mylae komuni­
katy, umieszczone w pismach, doty­
czące Ekspozytury C T. R. w Lublinie.

4- Ze Stowarzyszania Robotników 
Chrześcijańskich. Dziś o godzinie 9-ej 
rano w koś iele po Bernadyńskim od­
prawione będzie nabożeństwo na in­
tencję Stowarzyszania.

O godzinie 6 ej wieczorem w 
górnej sali po Dominikańskiej odbę­
dzie się ogólne zebranie członków 
Stowarzyszenie z następującym po­
rządkiem dziennym: zagajenie, wybór 
przewodniczącego zebrania, odczyta 
nie protokółu poprzedniego zebranie, 
odczytanie sprawozdania za rok 1916, 
wybór 5 clu c;hnków zarządu, wy 
bór 3 członków  kom isji rew izyjnej,

odczytania nowej ustawy, wolaa 
wnioski.

4 -  Z Pogotowia Ratunkowigo. ( j )  
W dniu wczorajszym strażnica Pogo­
towia alarmowana byłe kilkakrotnie

— Lekarz Pogotowia udzielił 
pomocy zamieszkałemu przy ul. Bra­
mowej P. S. który dostał nagle kur' 
czy żołądia, następnie opatrzył po­
kaleczonego w bójce Gjalę Rygla, w 
którym rozpoznano poszukiwanego 
przez milicję złodzieja, po założeniu 
R. opatrunków oddano go w ręce 
milicji.

— Prócz tego Pogotowie od­
wiozło do szpitalika Dziecięcego 12 
letniego B. P. który spedł za scho­
dów domu przy u. Bernardyńskiej 
Na 12 i potłukł s!ą boleśnie w głowę.

— Dalej Pogotowie udzieliło po­
mocy robotnikowi J. K. który zasłabł 
na placu przed kcś dołem garnizono­
wym oraz Ewie B. która zemdlała z 
wycieńczenia. W obu wypadkach 
chorzy zostali odwiezieni do szpitali.

— Ponadto Pogotowie opatrzy- 
ło pobitą podczas bójki A. C. i 14 
letniego źydka J. S. pokąsanego w 
rękę przez konia oraz udziel to po­
mocy prze|echaneru na ulicy Weso­
ła] trzyletniemu dziecku, które pozo­
stawiono na kuraeji pod opieką ro­
dziców.

4 -  Anna Soska z gubernji lu­
belskiej może w oddziale pil.cyjnym 
Generalnego Gubernatorstwa otrzy­
mać wiadomość od swego męża.

4 -  Dzieci bez dozeru. (i) M iesz­
kańcy ulicy Dcl tej Panny Marjł skar­
żą się, że od pewnego czasu groma­
dy dzieci, biegające po tejże ulicy 
destają się do ogródków kcło do­
mów, depczą grzędy, wyrywają zasa 
dzona kwiaty i warzywa, a na zwró 
coną im przez lokatorów uwagę cd 
powiadają rzucaniem kamieni oraz 
niegrzacznami wyrazami.

Należałoby, aby rodzice i opie­
kunowie dzieci zwrócili na Ich postę­
powanie uwagę.

4 -  Handel w godzinach wzbronlo 
nyth. (j) H K włfściclei restauracji 
przy ul. Zamojskiej został pociągnię­
ty do odpowiedzialności sądowej za 
nlezamykanie restauracji w godzi­
nach wskazanych przez władze.

4- Statystyka skonów. W zesz 
ł/m  tygodniu zmarli w Lubi nie ś p 
Piotr Psujek, A ,na Matys, Franci 
szek Wojdyło, E -rija  Kieliszek, Ja­
nina Troczyńska, Andrzej Kondracki, 
Anna Ozerw, Stanisława Kulas, Jan 
Wasilczyk, Aniela Duda, Michał 
Szewczyk, Katarzyna Korzeniowska, 
Helena M erzwa Józefa Lozuka, Jó­
zef Nadulski, Feliksa Konarzewska, 
Tadeusz Sykut, Stefanja Filipek, Ag­
nieszka Grabowska, Zofja Lewar- 
towicz, Ludwik Duda, Helena Ku­
backa, Antonina Lsdnlak, Stanisława 
Ssrafin, Aleksander Stasiak, Stanis­
ława Cichocka, AmeIJa Misztal, Sta­
nisława Stefańczyk, Janina Wrona, 
Bolesław Tudraj, Marianna Gromek, 
Kazimierz Kalicki, Mtrjanna Flis, 
Agnieszka Kucharska, Tomasz Ma- 
tyjas.

4 -  Konfiskaty, (j) Stonfiskowa 
ne u S. J. wyroby tabaczna, które 
J. chciał wywieźć z miasta bez po 
zwołania, odesłano do C i K. Ko 
mendy Powiatowej

— Do Wydziału Aprowizacyjne 
go odesłano 20 d a  worków m ąki —  
znaleziona podczas rew izji u J . D.

— Milicja zatrzymała przy re 
wizji wozów—większą ilość herbaty, 
mydła i świec, których właściciel nie­
jaki B. W. chcąc wywieźć towar z 
miasta—starał się przekupić mili­
cjanta 10 koronami łapówki. Skon­
fiskowana artykuły odesłano do Ko­
mendy Powiatowej, sprawę o prze 
kupstwo skierowano do sącju woj­
skowego.

+  Kradzieże, (j) Ośmioletni Bro­
nisław A. został pociągnięty do od 
powledzlalncśd sądowej za kradzież 
węgla.

— Na targu Lubartowskim are­
sztowano niejaką F. W. przyłapaną 
na kradzieży kieszonkowej.

-  C. G. i 11 -letni Lejba K. zo ­
stali osadzani w areszcie za upra­
wianie systematycznych kradzieży 
kieszonkowych.

T EhEGR M M .
Powody ustąpienia Gucz-

kowa i Milukowa.
PETERSBURG 20.5. (B K.) (Pe- 

tersburgska Aj. telegr.) W pałacu 
Tłu ydzKlm odbyła się narada izłon 
ków dumy, na której Gucz»ow i Ml* 
luków przedstawili pewedy, któe  
ich akbnlły do dymisj1. W końcu 
powzięto Jednogłośnie następujące 
postanowienie: „Członkowie dumy 
przypominają usilnie rządowi prowi­
zorycznemu w chwili, kiedy się reor­
ganizuje że podstawą ich poi tyki 
zewnętrznej, szczególnie w kwest 
Jach wojry i pokoju musi być bez­
warunkowe, niezmiennie wierne 
trzymanie się naszych dzielnych 
sprzymierzeńców. Interesa życiowa 
i honor Rosją łączą się bowiem 
ściśle z tern trzymaniem się ko 
allcjl.

Kiereński do armji.
PETERSBURG, 20 5. (BK). (Pe 

tersburska A j. Telegr) Nowy Mini­
ster wojny Kieroński wydał następu­
jący rozkaz dzienny do armji.

.Ojczyzna |est w niebezpie­
czeństwie I fcaźćy musi jej wacie 
sił iść z pomocą. Wniesionych przez 
głównodowodzących próśb o uwol 
nienle—które należy przypisać chęci 
uwolnienia się od odpo»i«dziak ości 
w tych poważnych czasach, nie u- 
względną. Zbiegów upomina się 
surowe, by do przepisanego tar mir u 
t. J. do 28 5. wrócili do trmj', 
wzgl. do floty.

Dowódcy armji rosyj­
skich w Petersburgu.

PETERSBURG, 20 5 (BK) (Pe 
tersb. Aj. telegr.) Naczelny wódz 
Alezsiew i komendanci armji z róż 
nych frontów przybyli tutaj i korfe 
rowall wczoraj po południu z rządem 
prowizorycznym, komitetem wykonaw­
czym dumy i z radą robotników i 
żołnierzy. Wlaczoiem powró: 1 zno 
wu na front.
Nowa taza rewolucyjnej 

Rosji.
Połączenie się Rządu Tymczaso 

wego z Radą robotniczą. 
LONDYN 20 5 Do Biura Reiite

ra donoszą z Petersburg*, że po ca­
łodziennych naradach doszła do sku­
tku fuzja wydziiłj wykonawczego 
Redy lObotników i źcłtierzy z Rtą 
dem Tymczasowym, który wkrótce 
ogłosi o tern publicznie. Do ncwsgo 
gabinetu wejdą trze] socjaldemokra­
ci oraz trzej socjaliści narodowcy.

O pokój.
PETERSBURG 20.5 Kongres de 

legatów wł.ś:jańskich w Moskwie 
powzltł w dniu 2 maja Ukhwił;, we. 
Cle której, a zgodnie też z uchwalą 
Rady delsgatów robotników i żełnia 
rzy, koniecznym jest zwdtnle mię­
dzynarodowego kongresu socjalisty*

cznago dla wypracowanie warunków 
pokojowych. Pozatym uchwała wyra 
źa mocne przekonanie, że wojna 
może być zakończona jedynie tylko 
na drodze ogólnego porozum tnia 
się walczących narodów.
Król bułgarski

w Monachjum.
MONACHJUM 20 5 (teł, wł.) 

Według doniesień dzienników przy­
będzie tu król bułgarski w odwie­
dziny do króla Ludwika bawarskiego.

W ieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez
S z to k h o lm  I K o p e n ­
h a g ę  j  drukowane w „Dzien­
niku Kifowsklm'* w Kijowie, 
„Gazecie Polskie]*' w Mosk­
wie i „Kurierze Petrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Drowa Bleniewska z siostrą Go- 
des w Smiło.ie, zaniepokojone zapytują czy 
są zdrowe: nasz stryj Adolf Woratyniec i 
ciotka Idalja Prosimy donieść o sobie i zna­
jomych tą samą drogą i o p. hr. Komorow­
skiej z Wielkiej Bcrszczyny, na Podolu i 
drowej Babiańskiej z rodziną

W ładysław BoltniAskl z armji 
czynnej donosi matce, siostrze i bratu Boi- 
mińskim, zamieszkałym w Łodzi przy ul.Za 
wadzkiej Nr. 9 m. 45. (Na Batutach), że jest 
zdrów. Proszę o odpowiedź przez dziennik.

Bukszewlcz W ładyslawowsłwo, 
Moskwa-Srietienka B. Sucharewski zaułek 
nr. 8|6 i Zenon Bukszewicz i Jan Sitfrewicz 
st Kramatorska, charkowskiej gub. zawiada­
miają rodziców i rodziny w Warszawie -  No­
we Brudno i Wyszków e, warszawskiei gub., 
że są zdrowi, materjalnie zabezpieczeni i pra­
cują jak dawniej Na wysłane listy i ogło­
szenia w gazetach nie otrzymaliśmy odpo­
wiedzi. Prosimy o odpowiedź tą drogą, je­
żeli potrzebujecie pieniędzy telegrafujcie.

G a ]e w s k ł S tan is ław  z Lublina za­
wiadamia rodziców, że jest zdrów, mieszka 
w Kijowie, powodzi mu się dobrze Pisma 
lubelskie proszę o przedruk.

Antoni Wyrostek z Wronowa. g. 
Lubelskiej pow. Puławski, zawiadamia siostrę 
Barbarę Kazimierczak, stryja Stanisława i 
brata żony Franciszka Dudek z Kraczewic. 
pow. Puławski, gm. Karczmiska, że mie­
szkamy z żoną i dziećmi w Kijowie, ul. M. 
Blagowieszczańska nr. 49 m 13. Zosia Hela 
i ja w obowiązku. Staś chodzi do szkoły; 
wszyscy zdrowi. Co się dzieje z moim ma­
jątkiem. Pisma lubelskie proszę o przedruk. 
Odpowiedź tą samą drogą.

Rybicki Bolesław urzędnik kolei 
Nadwiślańskiej, zawiadamia rodziców w Lu­
blinie, ul. Okólna 2 i stryja, Jana Rybickiego 
ul. Foksal nr. 8, dom własny, że zamieszku­
je w Moskwie ze Złotnickiemi z Lublina i 
służy w zarządzie Aleksandrowskiej kolei, 
brat Władzio na starym miejscu, j wujaszek 
Andrzej w Mohylowie. Wsjyscy są zdrowi, 
nie martwcie się o nas Proszę e wia­
domości. .

Zolla SwldzlAska dziękuje drogim 
rodzicom za wiadomość otrzymaną w stycz­
niu przez „Dziennik Kijowski* i prosi o 
częstsze wieści tą samą drogą. Jak zdrowie 
matusi? Tęsknimy bardzo za wami, najdrożsi 
Dzieci zdrowe. Staś biega, mówi, tęgi i ład­
ny chłopak. Czy cmentarz nie zburzony, czy 
moja biblioteka ocalała, czy rzeczy z fur 
wszystkie zginęły? Gazety lubelskie proszę 
o przedruk.

Wincenty Tosio, Ateńsk, p. Tiot- 
kino, gub. kurskiej — poszukuje brata Lud­
wika i bratowej Stanisławy, którzy pozostali 
w Końskich, gub. radomskiej oraz Zofii Or­
łowskiej w Lublinie. Pr >szę o wiadomości 
czy zdrowi i jak im się powodzi My miesz­
kamy w Ateńsku, jesteśmy zdrowi; opiekuję 
się wysiedleńcami i inwentarzami Poryc- 
kiemł.

Mieczysław Malczewski zawia­
damia p. Gabryela Rubinowskiego, właści­
ciela dóbr Masłomacz gub. chełmskiej że 
mieszka w maj. Borodziance gub. Kijowskiej 
poczta Borodzianka, zasyła serdeczne po­
zdrowienie i prosi o wiadomość. Rodzina 
furmana Piotra Hryćka mieszka również w 
Borodziance.

Blfkarz Franciszek, konduktor dro-

gi żelaznej Nadwiślańskiej, st. Warszawa- 
rzeska, zawiadamia żonę i dzieci pozostałe 

w Warszawie na Pradze, ul. Moskiewska 
nr. 6 m. 17, że jest zdrów, służy na galicyj­
skiej kolei, pełni te same czynności, prosi 
swoją rodzinę o powiadomienie o swoim 
zdrowiu i czy otrzymali pieniądze, posłane 
jaż 3 razy. Wiadomości żadnej nie mam. 
Proszę zakordonowe gazety o przedruk.

Buzę Gustaw z armji czynnej, za­
wiadamia pastora Gundelacha w Łodzi i pa 
stora Buza w Aleksandrowie, że mama i 
Rudolf umarli. Gust Wiethe z Dobrzynia 
prosi past, parafji Aleksandrowa zawiado­
mić żonę i matkę, że jest zdrów i presi o 
odpowiedź przez dziennik
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Karola S te fa n a Zdrowaś Mar ja.
—z—

K*edy ostatnio młody cesarz 
austrjacki po raz pierwszy od 
czasu wstawienia na tron, od wie* 
dził gród Wawelski, na pierwszym 
miejscu przedstawicielstwa ludnoś­
ci galicyjskiej siaiął arcyksiąźę 
Karol Stefan z Żywca wraz ze 
swym najstarszym synem, nie ty l­
ko jako bliski krewny młodego 
monarchy i członek domu cesar­
skiego, lecz również jako obywa­
tel tego kraju, związany z nim 
dwudziestoletnim pobytem na 
ziemi polskie).

W  roku 1897 arcyksiąię K a ­
rol Stefan obal w posiadanie 
wielkie, bo 50 000 hektarów li­
czące, dobra Żywieckie. Nowy  
dziedzic własnym staraniem, do­
zorem 1 pracą przyczynił się do 
znakomitego ich rozkwitu; zwłasz­
cza przemysł rolny i leśny roz 
wiuęły się w Żywcu doskonale, da­
jąc dobre zarobki okolicznej lud­
ności.

Toteż niebawem między pa­
nem na Żywcu a krajem za­
dzierzgnęły się stosunki, wykra­
czające poza poziom przypadko­
wego posiadania połaci ziemi. 
Poczęły się one od wspólności 
językowej; na dworze Żywieckim  
zapanował język polski; nauczył 
się go i sam arcyksiąże, i jego 
rt dżina, a za ich przykładem 
1 m kazen— dwór cały.

Dalszym etapem stała się 
pew< ego r o d z a j u  wspólnota 
ekonom czna, zidentyfikowanie 
interesów kraju z interesami ro­
dziny, wśród niego osiadłej. P o ­
częła się budowa ochronek, za­
kładów dobroczynnych, warszta­
tów dla dziewcząt, szkoły haf- 
ciarek (w Makowie) 1 t. d ; po­
czął się żywy kontakt z poszcze­
gólne mi warstwami ludu, pozna­
nie go 1 zajęcie się jego troska­
mi 1 radościami. Następnym eta­
pem w tej Unji rozwojowej staje 
się zainteresowanie dla naszego 
Żvcia kulturalnego 1 umysłowego. 
Uczeni pilscy, artyści, literaci mile 
są widziani 1 przyjmowani na 
zamku Żywieckim. Gospodarz 
jest sam miłośnikiem sztuki 1 ble- 
rze czynny udział w polskim ru ­
chu artystycznym, już to jako pro­
tektor środowisk artystycznych 
krakowskich, już też jako zbie­
racz 1 nabywca arcydzieł, których 
mnóstwo zdobi komnaty zamko 
we. To zamłowanie zrodziło w  
następstwie pietyzm dla przeszłoś 
ci naszej, wyrażający się w od­
restaurowaniu starego zamczyska, 
we wmurowaniu w ścianę zamku 
tablicy dla upamiętnienia pobytu 
Jana Kazimierza, w opatrzeniu 
komnat zamkowych w portrety 
królów polskich, w stworzeniu 
bogatych zbiorów artystyczno* 
archeologicznych, zawierających 
przeważnie monety i ryciny pol­
skie, oraz wspaniałą kolekcję do-

Z lrow zć Marja!... Bądź błogosławiona 
G ly  wiosna majowa stroi ołtarze, 
ściele świątynię U k i rozkwiecona.
Mistrz świt promienne maluje witraże 
I lamp wieczystych gwiezdne kręgi płoną 
Pod szif.rosym stropem Twej świątyni 
I chór ptaszency pleśnią nhu:zoną.
Pierwszy Cl pokłon ze swej gędżby czyni, 
A  z konch kwiatowych płynie woń różana 
D o tronu Twegol O  N  epokalana!

Zdrowaś M ir j i . . .  O  bądź pochwalona 
Królowo P th k l i hetmanko wiary!
Płonie Ci w hołdzie łuna chat czerwona, 
Dzwonią pałasze na .Sanctus* i  flary,
Litanją płyną tych jęki ostatnie,
Co święte przedmurze czynili z swej pierś’. 
Krwią ustroili rłtarz Twój szkarłatnie 
Za władztwo Twoje poszli w  bój na)p'erwsi, 
B z zdjąć męczeństwa koronę cierniową,
Z  Twej święte) skroni b»zdumoa królowo!

Zdrowaś Marja... Niechaj pochwalone 
Bedtłe Twe imię w całej polskiej ziemJ 
Marli tam cicho i w ojczystą stronę 
Patrzeli smutnie oczyma kawemi,
D o ust swych cisnąc Twój obrazek złoty. 
Co go włożyły ręce ukochane.
Wieść ich nie doszła z krainy tęsknoty.
Imię szeptsll Twe niepokalane,
K ę d y  śmierć kładła na nich ciche blaski 
M ódl się za nimi, Panno pełna łask I

Zdrowaś Marja... I błogosławiony 
Twój owoc żywota i dzień naszej męki,
Bo ból, co w piersi żyje nam tajony 
Nie w same płacie rozs redł się i jęki 
I rozpacz ona, co się w sercu kłębi 
Święty znicz krzesze z zakrwawionej stali, 
B jśm y nie stado ifiarnych gołębi,
Lecz w gniazd obronie my swe życie dali. 
Więc, że my wolność edrobim krwawicą, 
Bądź pochwzlona o B?garodzlcil

M. Rz.

kumentów, odnoszących się do 
h storji zamku.

Dzieje tego 20 letniego po­
bytu członka domu rakuskiego 
na zamku Żywieckim są zna­
mienitym przykładem nawrotu i 
odrodzenia się owej siły doś­
rodkowe!, jaką posiadała przed­
rozbiorowa Polska. Ongi, gdyś 
my stanowili własne państwo, 
wywieraliśmy wielki wpływ at 
rakcyjny na ościenne narody 
i ich przedstawicielstwo. Jed 
nostki, które weszły w kolisko 
życia narodowego, przetwarza­
liśmy samorzutnie w elementa 
siły 1 rozwoju. Krzyżowaaie się 
generacji, od najwyższych sfer 
spółczesoych po koła miesz­
czańskie, przydawało nam so­
ków żywotnych i wielkich za­
sobów I wpływów. Zyskiwa­
liśmy przez to liczne stosunki 
na Zachodzie, punkty oparcia 
1 niejednokrotnie obronę.

Z  biegiem czasu, wraz jak

nawa państwowa upadała i przez 
cały wiek X IX , okres brzpań 
stwowego bytu, ta siła d< śród 
kowa słabła i marniała. D z iak  
się wprost przeciwnie: rosła siła 
odśrodkowa, której wyrazem 
była emigracja— emigracja najlep 
szych 1 emigracja najsłabszych, 
emigracja Lelewelów i Mickiewi­
czów i e a  gracja z musu, ans  
rykańska czy robocza zigrankz  
na. Straciliśmy urok atrakcyjny 
dla narodów, słabła moc asy mi 
lacyjua, która ongi i dom ra- 
kuski 1 szwedzki 1 inne ku nam 
wiodła, która 1 norymberskiego 
mieszczanina i ormiańskiego kup­
ca do nas sprowadzała 1 w  do­
skonałych Polaków przetwa 
rżała.

Budzące się od początków 
20 stulecia poczucie własnej 
państwowości, a już przed woj­
ną teoretycznie realizujące się 
w naszej literaturze politycznej 
1 w przygotowaniach do groma

dzenia siły zbrojnej, podczas 
wojny zaś zrealizowane w Le­
gionach oraz w zbiorowej woli 
narodu, która doprowadziła do 
aktu 5 listopada— to odradza­
jące się poczucie państwowości 
wróci n im  też ową siłę dcśrod-
kową, jaką ongi mieliśmy.

♦
Arcyks. Karol Stefan liczy 

lat 57, jest bratem arcyks. F ry­
deryka 1 arcyks. Eugeniusza, 
oraz królowe) matki hiszpańskiej. 
Arcyki Karci St fan jest admi­
rałem floty wojennej austro-wę­
gierskiej Prz<z cały czas wojny 
pracuje głównie na polu opieki 
wojenne|. M tłżonką jego jest 
arcyks. Marja Teresa. Arcyksiąże 
ma sześdoro dzieci. Najstarsza 
córka, arcyks Eleonora, zaślu­
biła w r. 1913 oficera okrętu l i ­
niowego v Kiossa, druga, ar­
cyks. Reneta, wysza za mąż za 
ks. H  eronlma Radziwiłła. trzecia, 
arcyks. Mcchtyldt, za ks. O l­
gierda Czartoryskiego. Trzej sy­
nowie służą w armji. Arcyksiąźę 
utrzymuje ścisłe stosunki z arys­
tokracją polską.

(GwsKi o Leoionato.
Chicagowski kD dennik Związ­

kowy’ z 5 kwietnia b. r. przynosi mo­
wę Ijjecag o  Paderewskiego wygło­
szoną na zjeździ* Związku Sokolstwa. 
Między Innymi Paderewski powie­
dział:

.Po za małą garstką, bo zaledwie 
4 000 Pclaków, którzy we Francji wal­
czyli i walczę, jedno tylko Legiony 
Polskie walczyły pod chorągwią pol­
ską, Jakiekolwiek aaoqły być poli­
tyczne zdania o tych Legjonach, to 
jednak każdy Polak przyzna i przy 
znać musi, że wystąaiły ono do wal­
ki w Imię najświętszych Ideałów pol­
skich, źa walczyły dzielnie 1 wysoko 
niosły sztandar bohaterskich tradycji 
narodu I źe były doniosłym czynem 
narodowym. Cześć im i wdzlęcznośćl 
Bo to bracia, bo to rycerze, bo to  
bohaterzy! Cześć 1 wdzięczność wszyst­
kim tym, którzy ojczyźnie w cfierze 
poświęcają życie.

w Kraśniku
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*)

Kraśnik, w maju.

Rada Miejska w Kraśniku osta­
tecznie zatwierdzona w swym kom ­
plecie z nominacji przez Lubelskie 
Generalne Gubernatorstwo dopiero 
w marcu, r b., składa się z 18 
chrzaścian i 6 żydów; odbywa swe 
posiedzenie w poniedziałki wlecao* 
rem w st II tutejszego magistratu pod 
przewodnictwem burmistrza, p. Ste­
fana Czerwińskiego, jednomyślnie 
na tan urząd wybranego, którego 
pomocnikiem Jest p. Jan Misztalskl 
tute|ssy kupiec bławatny. Działal­
ne ść dotychczasowej naszej Redy 
jest bardzo dodatalą i korzystną dla 
rozwoju miasteczka, gdyż w krótkim  
tym czasie przedyskutowano I uchwa­
lono większością głosów, kilka waż­
niejszych ulepszeń.

Zaprowadzenie samorządu miej­
skiego |est obecnie wielbieni dobro­
dziejstwem dla miasta, które zaczy



ne slą budzić z uśpienie wieko 
wago.

Obecny stan Kraśnika jest fa­
talny. Oprócz jedne] tylko ulicy 
Sandomierskiej, gdzie przeważnie 
obcy i napływający tutaj z sąsiednie­
go miasteczka Zaklikowa, mularze 
I przedsiębiorcy wznieśli kHks do- 
mów murowanych — reszta miasta 
jest brudna i zaniedbane. Boczne 
ulice, przy których zamieszkują ży­
dzi, nie mają'wcale bruków a toną 
w błocie I niechlujstwie. Gwałtownie 
przeto potrzebują uporządkowania i 
wybrukowania.

Na tą wiec kwestją przede 
wuyatkiem Rada nasza zwróciła u 
wagą 1 u hwal la zaprowadzanie ro 
gatek na czterech głównych traktach, 
wiodących do miasta, dla pobierania 
oałat po 10 halerzy od konie i by­
dlęcia a po 5 od drobniejszych 
zwierząt domowych. Fundusz z tego 
źródle osiągany, bądzie przeznaczony 
na koszta stopniowego wybrukowa­
nia bocznych ul e żydowskich.

Nasi rajcy żydowscy jednakże 
są z za tedy przeciwni wszelkim ino- 
waclom I tylko ulegają większości 
głosów. Obecnie zachciało sią Ży­
dom, aby te nieszczęśliwa ulce od- 
nitować, czyli zaprowadź ć tak zwa­
ny .Chejcye*, coby oczywiście do 
reszty oszpeciło owe ulice i 
nawet zwiększyło trudności ratowa 
nie Ich domostw w razie pożaru.

Sprawa ta jeszcze nie jest 
skończoną — lecz mamy nadzi*|ą 
w rozumie naszych Radnych chrześci­
jan, źe n e  dopuszczą do tego 
©drutowania i nie skompromitują na­
szej Rady uchwałami, stosownemi 
tylko w Palestynie.

Nastąpule wyłoniła się bardzo 
ważna sprawa: tycząca się miano­
wicie powiększenia terytorium miej­
skiego przez wcielenie do miasta 
kliku podmiejskich wsi, |ako tc: 
Suchysl, Pasieki, Stróży 1 części Słód- 
kowa. Wcielenie tych miejscowości 
do miasta — podniosłaby znaczenie 
stanu naszego starożytnego grodu, 
dając stanowczą przewagę ludne ścl 
chrześcijańskiej nad żydowską Oko­
liczni chłopi jednak, widocznie pod 
źegan! p/zaz żywioły w tern zainte 
tasowane, odbywają zebrania wie­
cowe i protestują przeciwko temu, 
ląkaląc się podniesieniu opłat po­
datkowych I ciężarów w naturze po­
noszonych.

Przeszła takie większością gło­
sów uchwała Redy, aby opodatko­
wać właścicieli domów opłatą kwa­
terunkową i z tego funduszu wy­
nagradzać zn lokal?, zajmowane na 
kwaterunki wojskowe. I w tej spra
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Temu tylko...
Team tylko pług, a socha,
Kto tę czarną ziemię kocha,
Kto tu zagon zna do głębi,
K go rosa ta nie ziębi,
K tj rodzinnych swoich pól 
Zna wymowę— łzy i bóll 
Temu tylko ostra brona,
Na kurhanach wyszczerbiona,
Kto ukochał lud w siermiędze,
Kto zna twardej doli nędze,
Kto wyciągnął, jako brat,
Dwoje ramion do tych chatl 
Trmu tylko kosa kriywa,
Kto w przyszł ści wierzy żniwa..,
K ro po nocach cichych słucha 
Pnyścla zorzy, tchnienia ducha,
K -mu lemiesz, to dziś— mlecz...
A wy, zimni, z pól tych— precz!

M. Konopnicka.

wie brużdżą nem Rajcy żydowscy, 
nie chcąc dopuścić do podatku kwa­
terunkowego, coby obciążyło właści­
cieli domów żydowskich, którzy teraz 
nic nie płacą, ani kwaterunków w 
naturze nie dają—gdyż w ich brud­
nych domach Kwaterunki są niemo­
żliwe.

Rozpatrywana była również przez 
Radą M ejską sprawa restytucli pew 
nych pomieszczeń w tutelszym 
gmachu pokles tornym. rozdzielonych 
między skarb i duchowieństwo. 
Uchwalono usunąć areszt po i.y jnyz  
części gtnacl u, bezspornie należącego 
do duchowieństwa, przez wybudowa­
nie oddzielnego demu na areszt, 
lecz sprawę tą postanowiono odło­
żyć d^ pomyślniejszych okoliczności.

Zgodzono slą też oddać ducho­
wieństwu jedną dawną celę klasz 
torną, teraz zamienioną na kuchnie, 
przy Magistracie — niezbędną ne 
kwaterę drugiego wikarjusze — o 
etat dłe którego stare się nasz 
Szanowny ks. Proboszcz I Dziekan— 
gdyż, Istotnie, obecnie, przy wzroście 
ludncści w parefj do 12.CC0 dusr, 
zachodzi gwałtowna potrzeba zwięk­
szenie parsonalu duchownego.

Oto są pozytywne działania na­
szej Redy Miejskie|, w zacnych usi­
łowaniach któref należy pobłogosła- 
w ć ją słowami: „Szczęść Boże, lu­
dziom dob ej woli, ku pożytkowi od­
radzającego slą narodu naszeao"-

_________  R. ».

Pnin H iiliiH  igi- 
lilii n n iM ii i .

Z K'*lc donostą: Wspom­
nienia 1905 roku odżyły w na­
sze m mieście zgoła niespodzie­
wanie. P, Blaszczyk, człowiek 
porządny, jedyny w Kielcach 
czapnik chrześcianio, otrzymał 
wyrek śmierci, który w dosłow­
nym brzmieniu, zachowując or- 
tografi* oryginału, przytaczamy:

, Pinie Blaszczyk! Posilamy 
Panu wyrok masz Paa wijechać 
z Kielc ze wszystklem w prze

ciągu tygodcli, bo jak Pan nie 
wyjedzie, to złsUzegansy Pana 
że czeka Pana kula w łeb że­
byś pan po śmierci nie żałował 
tak rozporządziła nasza partja?

Wznowienie

U  M i i i  t t l i b i

w Puławach
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

Puławy, w maju.
Staraniem miejscowych obywa­

teli, między innymi pp. Cyfreckiego 
i Toczka, jak również p. Gtbethnara, 
dn. 13 b. m. odbyło slą organizacyj­
ne zebranie miejsale] Straży Ognio­
wej.

Zebranie zagaił ad w. Slwecki. 
Zabrani uchwalili powołać natych­
miast, a właściwie przywrócić do ży­
cia nieczynną od wyjścia stąd Mos­
kal), to jast od roku 1915 ochotni­
czą straż ogniową — a Jednocześnie 
uzupełnić ją, gdyż z powodu wojny 
dużo członków z dawnej straży uby­
ło Chętnych kandydatów znalazło 
slą bardzo dużo. Za pomocą tajne­
go głosowania wybrano: 1) Zarząd, 
składający sią z prezesa, na stano­
wisko którego powołano p. Alory- 
chte, i 4 ch członków w osobach pp. 
Slwecklego, Gebethnera, Różyckiego 
i Reszki. 2) Naczelnika straży w 
osobie p. Toczka i zastępcą Jego p. 
Szczypą. Q) Na gospodarza p. Bro- 
niewicze.

Po skończonem zebraniu, otwo­
rzono listą członków, czynnych 1 ho­
norowych. Na listą czynnych — za­
pisało slą zaraz okcło 60 osób. Lista 
członków honorowych przedstawia 
slą znacznie skromalej. Żywimy je­
dnak nadzieją, że społeczeństwo tu­
tejsze zrozumie ważność bytu str*ży 
miejscowej, ze względu ne Jej z«de 
nie, i poprze dobre chęci Inicjatorów.

Straż ma się utrzymywać z wła­
snych funduszów, czyli ze składek 
członkowskich — a więc Istnienie jej 
uzależnione jest w zaacznel mierzw 
od Ilości Członków, co znów zależy 
od dobrych chęci tutejszego społe­
czeństwa.

Zwracamy sią więc do tegoż 
społeczeństwa z gorącą prośbą o po­
parcie.

Pierwsze praktyczne ćwiczenia 
straży odbed.-ia w nejbl ?szą niedzie­
lą o godz. 6 tej rano.

Z... ka.

hlkiiiiwitloMnieiLDMWiiie.
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W widu miejscowościach Lubel­
skiego, gdy się e l  a lasy, majperą 
drzewa przeplatane krzyżami tak gę 
stc, że widok ten wydaj* się jakąś 
nieprawdopodobną marą. Człowiek 
przeciera oczy, spogląda rnz i drugi, 
niedowierza temu co w I d r I, a tu 
cmentarz, cmentarz I przeraźliwa ci 
sta; łowi sie chciwie uchem najsłab­
szy szmer, i ogarnia jakiś niewypo­
wiedziany lęk wobec t»J zupełnej za 
traty śladów ludzkiego istnienie, |a- 
kiś żal bezmierny nad ogromem bó 
lu itfchklegc-, tu przeżytego.

Towarzysz mój milczy, prze 
szedł on tyle, że ne słowa go już 
nie staż, zdobywa slą jedynie na 
krótkie, urywane cbjeśnienla, rzuca­
ne od czasu do czasu z pozorną o 
bojętnoścłą, choć z drżeniem w gło­
sie. Dojeżdżamy do jego folwarku 
(Krasne), droga tam wiedzie wśród

spalenisk, mijamy jakiś zaniedbany 
ogród z połamanemi drzewami, z 
pośród których wyłaniają sią gruzy. 
„To nasz dom, tu się urodziłem" 
szepcze starzec i odwraca głowę, a 
łza zwolna spł«wa mu po twarzy, 
którą ból kurczy — Chrfałabym zna- 
leść jakieś słowo pociechy,—nie znaj- 

• dtją. Zebrali mu Jedyne dziecko, 
zniszczyli ukochany kącik ziem', do­
robek całego życie, pot»rg«lt naj- 
świętsze wspcmnie.n’a. Mimo to 
jednak dziel y ten cby^atel I górą 
cy patrjctł, kryjąc ńa dnie duszy 
cierpienia własne, niezmordowanie 
pracuje dla debra cgółu 1 ratu e ko 
go może.

Zajeżdżamy na folwark, a ra­
czej na resztki folwarku, i staje my 
pned wtzownle. T»m pa górze 
mieszka ćhera wnuczka. W.-hodzI 
my po drebinlsstyrh woź»ch do 
dwóch małych pckcHóir. Gn eźdźą 
sę Jak mogą tu bogate niegdyś o- 
bywittlkl, ssczęślwr, ż* choć teki 
ms|ą dach ned głoeą, Częstują nas 
herbat-, ogromnie rade z tegr, fe 
mają tek suto zaoeatrrnną spfźetmę.. 
cukier, chleb I set!—Zwiedzamy fol 
werk i budynki, śliczne niegdyś i 
kosztowne, obecnie popaloną źupeł 
nie, niektóre ifąwnenę z zl»m’a. 
Tak wyglądają wszystkie trzy rńi»J<x

ki, tlómaczy oprowadzający mnie 
rządca. Jakże smutno w tym fol 
werku, gdzie niedawno wrzało życie! 
W środku budynków rrśna gęsto 
trawa i chwasty, inwent«rza aa) śla 
du, ludzi ledwie paru snuje się gdzie 
niegdzie, ogrodzenia znikły, zooża 
nie zwiezione, bo niema koni. Nie 
mogę otrząsnąć s!ę z przygnębiają 
cego wrażanie, mijając z powrotem 
doszczętnie zniszczoną wieś, z której 
Rosienie wywieźli przemocą większą 
część iudntści, i w przeciągu kilku 
godzin. Niektórym udało się uciec 
i powrócić.. do zgliszcz.

To samo miało miejsce w ma; 
Jęt'«u miijonowym p. S., w którym 
jedyzie ocahł pałac, dzięki temu, że 
gościł u niego jakiś książę rosyiskl. 
Z pezostsłych budynków wszystkie 
przestrzelone jak sito, a nawet I w 
ocalonym pałacu zabłąkana kula ut 
kwlła w obrazie, wiszącym w jadalni na 
ścianie,, nie tknąwszy nikogo z sie­
dzących podówczas przy stola. Są i 
szyby pogruchotane 1 meble zni­
szczone, a lt to drobiazgi, o których 
się nie wspomina w dzisiejszych 
czasach. i '■'<

Stara polska gościnność, nawet 
w t/ch gł jdowych czasach, zdobywa 
się na oolad dla nas i to... m'ęsn< 1 
Ponieważ w drodze absolutnie nic

dostać niw było można, posiłek ten 
przychodzi w sem czas, by pokrze­
pić nasze siły na dalszą wędrówką, 
której do wygodnych zaliczać niepo­
dobna. Przed cdj jzdem pieszo prze­
biegam wieś crłą. Pusta zupełnie. 
Saotykam jakiegoś starego chłopa, 
obchodzącego dokoła swo'ą spaloną 
siedzibą, |air. gdyby po raz piarwsiy 
k i sittowal wyrządzone mu szkody. 
.Gdzież wasza rodzina?’ —pytam.— 
Chłop spojrzzł na ir.nle tępym, zmę­
czonym wzrokiem, etworzył usta, jak 
gdyby chcial ccś powiedzieć, zadrga­
ła mu twarz, machnął ręką, odwró­
cił się i odsmdł w zupełnam mil­
czeniu. Dowiedziałam slą pćźnlef,. 
źe całą rodziną Jego wywieziono, on 
zaś pozostał, bo go nie byb wów­
czas w domu.

Wszystkie te widoki wstrząsa­
jące robią wrażanie, lecz cóż dopie­
ro powiedzieć o Hrubleszowsklem, 
które wygląda, Jak wymarła pustynia, 
gdrie ziemia nleu?r*wna I przez lu­
dzi najzupełniej opuszczona. Go 
rycz zalać musi każde polskie serce 
ne widok tego bezmiernego nie 
prawdopodobnego zniszczenia. Za­
ciska slą dłonie, w piersiach bunt 
wzbiera.

Zofjt Nalmake, New Jork.
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